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O pomoc 
dla bezrobotnych

Ponad w szystkie sp raw y społeczne 
i państw ow e wybija się w ew nątrz kraju 
przedew szystkiem  jedna: bezrobocie.
Jak  to wiadomo ogólnie, Polska najw yż­
szej liczby bezrobotnych nie ma. Angija 
(bez dominjów) ma ich niespełna 3 mi- 
ljony, Niemcy przekroczyły  4 miljony, 
Am eryka około 10 milionów. Stan bezro­
bocia w  Polsce w aha się około V2 mi- 
ijona. Tą na pozór niewielką cyfrą bez­
robocia nie wolno się jednak dawać 
w prow adzać w błąd. Liczba bezrobot­
nych u nas, ze względu na mniejszą niż 
gdzieindziej liczbę ludności wogóle. ze 
względu na ogromne zubożenie społe­
czeństw a wreszcie ze względu na to, że 
sta tystyka  podaje stan bezrobocia w 
przem yśle i górnictwie, a praw ie nie po­
daje go odnośnie do rolnictw a — otóż 
liczba bezrobotnych u nas i położenie 
ich jest mimo wszelkich sta tystyk  b a r­
dzo groźne i w ym aga bardzo szybkiej i
planowej akcji.

%

Ostatnie dnie przyniosły wiadomości 
o dem onstracjach i zaburzeniach na tle 
bezrobocia w szeregu miejscowościach 
na Śląsku. W ybryki, jakie przytem  miały 
miejsce, spowodow ane były  częstokroć 
przez szumowiny komunistyczne,* które 
w darły  się na Śląsk z Niemiec. Szumo­
winy te częstokroć podburzały zebra­
nych bezrobotnych po niemiecku, bo na­
w et języka tutejszego nie znały. Pam ię­
tajm y jednak o tem, że szumowiny te ani 
chwili na Śląsku nie pozostałyby, gdyby 
głód i nędza nie w ypędzały na ulicę ro­
botników naszych, z których wielu od 
całych miesięcy nie ma pracy ani środ­
ków do w yżyw ienia i przyodziania ro­
dzin — i gdyby nędza ta nie popędzała 
zbiedzonych ludzi do rozpaczliwych 
kroków.

M ówiąc o bezrobociu i sposobach po­
mocy dla bezrobotnych zwrócić musimy 
uw agę na następujące: Bezrobocie u 
nas nie jest objawem przejściowym, 
który  dzisiaj jest a jutro może go nie 
być. Od czasu wielkiej wojny bezrobocie 
trw a stale, jakkolwiek były  okresy mwej 
szej i większej liczby bezrobotnych. Na 
powstanie tego stanu rzeczy wpłynęła 
wojna, zmniejszenie się rynków  zbytu, 
zubożenie społeczeństw a, które nie jest 
w stanie kupić i zużytkow ać tego, co 
fabryki i rolnictw o musiałoby w ytw o­
rzyć, aby mieć możność dania pracy 
w szystkim  zdatnym  do pracy. Bezro­
bocie jest więc na długie jeszcze lata ob­
jawem stałym  i to w większości państw 
P ow tarza  się tu ta historja, jaka miała 
miejsce z początkiem XIX wieku, po 

wojnach napoleońskich i po w prow adze­
niu do fabryk m aszyn parow ych (tak jak 
dziś w prow adza się t. zw. racjonaliza­
cję). Dzisiejszy jednak stan rzeczy jest 
pogorszeniem tego stałego stanu bezro­
bocia i w yw ołany został ogólno-świa- 
tcwem, bardzo ostrem  przesileniem go- 
spodarczem.

Katowice, czwartek 18-go czerwca 1931 r.

Zwolnienia robotników w hutach 
żelaznych i w przemyśle cynkowym.
Katowice. W  ubiegły w torek odbyła 

się u kom isarza demobilizacyjnego kon­
ferencja przedstaw icieli zw iązków  zawo­
dowych i zainteresow anych dyrekcyj w 
spraw ie zwolnień robotników w hutach 
„Silesia" w Lipinach Śląskich i w hucie 
Kunegunda w Zawodziu pod Katowicami. 
D yrekcja huty Silesia dom agała się zgo­
dy kom isarza na redukcję 400 robotni­
ków, huta Kunegunda na 45. Po rozpa­
trzeniu spraw y, komisarz zgodził się na 
redukcję 25 robotników w hucie Kune­
gunda, natomiast co do zwolnień w hucie 
Silesia w Lipinach wyda sw e orzeczenie 
po zbadaniu sprawy na miejscu.

W  piątek 19 bm. odbędzie się u komi­
sarza demobilizacyjnego konferencja 
v* spraw ie wniosków redukcyjnych dy­

rekcyj hut Pokoju w Nowym Bytomiu 
i Schellera w  Szopienicach. D yrekcja 
huty „Pokoju" w Nowym Bytomiu wnio­
sła o zezwolenie na zwolnienie 250 ro­
botników. '

Tym czasem  na kopalni cynku „Szar- 
lej Biały" w Brzezinach Śląskich, na któ­
rej w poniedziałek wybuchł strajk de­
m onstracyjny przeciw  zmniejszeniu za­
łogi (piszemy o tem w kronice) — we 
wtorek robotnicy powrócili do pracy. 
W ywieszone przez dyrekcję listy m ają­
cych być zwolnionych robotników zo­
stały  cofnięte. W  środę wzgl. w czw ar­
tek rozpoczną się układy między dyrek­
cją kopalni a komisarzem demobilizacyj- 
nym co do zapowiedzianych zwolnień.

W związku ze Jadaniem  obniżenia zarobków 
rozpoczęta badania komisja ministerialna.

Katowice. (Pat) W czoraj przybyli 
do Katowic delegat m inisterstw a pracy i 
opieki społecznej Lucebyrk i delegat mi­
nisterstw a przem ysłu i handlu Oziębłow- 
ski, k tórzy w raz z komisarzem demobil, 
inż. M askein i naczelnikiem wydziału 
przem ysłu i handlu Śl. Urzędu W ojew. 
inż. Rudowskim stanow ić będą specjalną 
komisję ministerialną mającą na celu ze­
branie materjałów dotyczących stanu

gospodarczego hut żelaznych w związku 
z żądaniem pracodaw ców  obniżenia za­
robków akordow ych. Komisja praco­
wać będzie w Katowicach praw dopodob­
nie trzy dni. W  dniu w czorajszym  od­
była się pierw sza konferencja komisji z 
przedstawicielam i zarządów  hut żelaz­
nych. W środę komisja przeprowadzi 
badania w poszczególnych hutach

Otwarcie ogólne-krajowei 
K onferencji rolniczej.

Warszawa. (Pat.) W czoraj (wtorek) 
rozpoczęły oię obrady 3-dniowe ogólno­
krajowe konferencji rolniczej, poświęco­
nej spraw om  ustalenia program u pań­
stw ow ej polityki rolnej na r. 1931/31. W 
konferencji bierze udział przeszło 100 de­
legatów organizacyj rolniczych, Izb Rol­
niczych i instytucyj kredytow ych, zw ią­
zanych z rolnictwem, oraz delegatów za­
interesow anych urzędów państw ow ych.

Konferencję zagaił o godz. 10 minister

rolnictwa dr. Janta-Połczyriski obszer- 
nem przemówieniem, w którem  w na­
wiązaniu do uchwał zeszłorocznych kon- 
fetencyj rolniczych dał przegląd zarzą­
dzeń i faktów z dziedziny państw owej 
polityki rolnej za ubiegły rok gospodar­
czy, omawiając kolejno spraw y ochrony 
celnej rolnictwa, zwrotu ceł za produkty 
rclnicze, politykę podatkow o-kredytow ą. 
kwestje organizacji zbytu płodów roi- 
nych, wreszcie akcję m iędzynarodową,

Rok 30

Francja ratuje Austrję przed finansową 
katastrofą.

Paryż. (PAT.) Jak podaje „Le M a­
tin", prezes R ady ministrów Laval, mi­
nister Flandin 1 gubernator Banku F ran­
cuskiego M oret przystąpili do ponowne­
go zbadania sytuacji finansowej Austrji. 
Dzisiejsza Rada m inistrów  rozpatrzy  
możliwość przyznania przez rynek fran­
cuski rządowi austriackiem u pod pew- 
nemi warunkami pożyczki. W iedeń 
chciałby wypuścić na rynku paryskim  
bony skarbow e na sumę 150 miljonów 
szylingów. Od Banku W ypłat M iędzyna­
rodow ych Austrja domaga się kredytu 
w wysokości 100 miljonów szyi. Bank 
ten zażądał wyjaśnień z P aryża . W razie 
osiągnięcia porozumienia, Austrja o trzy ­
m ałaby w ten sposób 250 miljonów szyi. 
Sfery finansowe Nowego Jorku i Lon­
dynu biorą też udział w rokowaniach 
obecnych.

Przygotowanie germanizatorskiej usta­
w y kolonizacyjnej w Prusach.

Berlin. (PAT.) Komisja kolonizacyjna 
sejmu pruskiego uchwaliła jednogłośnie 
projekt ustaw y o popieraniu kolonizacji 
rolnej na wschodzie. Na mocy tej usta­
wy prezes banku rentowego przeznacza 
rocznie w okresie 1931— 1935 r. 20 milj. 
m arek. K redyty tym czasow e, m ające na 
celu zakładanie gospodarstw , uchwalono 
w wysokości 30 milj. marek.

prow adzoną w r. ubiegłym przez Polskę 
w nawiązaniu do konferencji w arszaw ­
skiej.

W  odpowiedzi p. ministrowi przem ó­
wił imieniem Związku organizacyj rolni­
czych prezes Fudakowski, stw ierdzając, 
że w ram ach możliwości uczyniono w r. 
ubiegłym wszelkie możliwe wysiłki w 
kierunku opanowania k ryzysu  rolnicze­
go, oraz podkreślając niektóre momenty, 
w ym agające specjalnie pieczołowitego 
potraktow ania w pracach komisyjnych.

Poza tem przem aw iał imieniem rady 
naczelnej organizacyj ziemiańskich pre­
zes Zdzisław Lubomirski, prosząc o zw o­
łanie specjalnej konferencji w spraw ach 
leśnych. Następnie rozpoczęły się obra­
dy komisyjne.

Jeśli powyższe ma się na oku. docho­
dzi się do dwojakich wniosków. Jeśli 
chodzi o stały stan bezrobocia, któryby 
na Śląsku dotykał stale conajmniej około 
20.000 ludzi, to trzeba przeciw staw ić mu 
również stałą  akcję państw ow ą czy spo­
łeczną. Trzeba stw orzyć plan ; ująć go 
w formę ustaw y, która postanaw iała­
by, jak na lata całe rozkładać się ma cię­
żary  pomocy na państwo, na samorząd, 
na pracodaw ców  i społeczeństwo. Nie­
podobieństwem jest, by w ykonujący bu­
dżet w ciągu roku obalał cały budżet i 
na gw ałt w ostatniej chwili w yszukiw ał 
źródeł na pokrycie zasiłków dla bezro­
botnych. Drugą rzeczą jest obecny stan 
bezrobocia, k tóry  na Śląsku wym aga co­
najmniej % miljona złotych miesięcz- 

jme, by jako vtkc umożliwić ludziom 
przeżycie kryzysu. Rząd w arszaw ski,

którego troską jest niedopuszczenie do 
deficytu (niedoboru) w budżecie, który 
starać się musi o to, by w ydatki budżeto­
we nie były większe niż dochody, bo 
w ów czas załam ałby się złoty i cała gos­
podarka państw ow a — ograniczył o s ta t­
nio wysokość sum, przeznaczonych na 
zasiłki. Śląski Urząd W ojewódzki osta t­
nio zarządził wypłacenie dalszych 200 
tys. zł. na czerwiec, by pomoc dla bez­
robotnych nagle nie została zaham ow a­
ną. W iadomą jest jednak rzeczą, że 
Sejm Śląski, uchwalając budżet, nie prze­
widział w budżecie tak wysokich sum, 
jakich zapobieganie nędzy u bezrobot­
nych wym aga. To też trzeba pomyśleć 
o wyszukaniu źródeł na fundusz bezro­
bocia i to w sposób, który nie obalałby 
budżetu do góry nogami.

Jak dowiadujemy się, ostatnio rozpa­

tryw ane były w klubach Sejmu Śląskie­
go projekty ustaw  w spraw ie bezrobocia. 
M. in. rozpatryw ano projekt przelania 
15% ze zniżonych pensyj urzędniczych 
na rzecz funduszu bezrobocia. W ydaje 
nam się, ze można tu pójść dalej. P rze­
cież sam budżet przewiduje różne, w su­
mie wcale poważne kw oty, na tea tr nie­
miecki, na różne związki i tow arzystw a 
i wogóle na różne cele inne, które z biedą 
m ogłyby trochę poczekać. Oszczędności 
tu j>oczynione m ogłyby pójść na bezro­
bocie. Spraw ą bezrobocia zajęły już się 
ze sw ej strony gminy, które niejedno też 
m ogłyby uczynić. Z pow yższego wyni­
ka, że należy z najw iększym  pośpiechem 
przystąpić do planowego sposobu pomo­
cy bezrobotnym  — nim głód i nędza po­
pchnie m asy na tory  groźne dla państw a.
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Ciągłe awantury komunistyczne na 

Śląsku Opolskim.
Katowice, 17. 6. (Pat.) Ze Śląska 

Opolskiego donoszą: Utarczki między
komunistami a policją wydarzają się 
ostatnio niemal codziennie. W ubiegłą 
niedzielę policja niemiecka w Zabrzu 
w czasie rozpraszania pochodu komuni­
stycznego została obrzucona kamienia­
mi. Aresztowano 6-ciu demonstrantów. 
W  Raciborzu komuniści napadli na jed­
nej z głównych ulic na policjanta, któ­
rego pobito do krwi. W stanie ciężkim 
odwieziono go do szpitala. Ponadto bar­
dzo często dochodzi do walk ulicznych 
między hitlerowcami a policją z jednej 
strony a komunistami i hitlerowcami z 
drugiej strony.
Przyjęcie o rzymskiego ambasad. Polski.

Rzym. (PAT.) Ambasador Rzplitej 
Polskiej przy Kwirynale Przeździecki 
wydał śniadanie na cześć nowego am­
basadora włoskiego w Warszawie Wa- 
nuteli-Rey. Wśród zaproszonych gości 
byli m. in. ambasador Wielkiej Brytanji 
i  Stanów Zjednoczonych.

Program Prezydenta Francji.
Paryż. (PAT.) W  orędziu, wystoso- 

(wanem do parlamentu prezydent Dou- 
jner oświadcza, że nadal służyć będzie 
krajowi, narodowi i państwu jako bez­
stronny arbiter w ramach praworząd­
ności republiki i współdziałać nad udo­
skonaleniem instytucyj demokratycz­
nych głównie w dziedzinie oświaty ro­
botników, aby umożliwić im wzniesie­
nie się wzwyż. Prezydent zapewnia, że 
Instytucje parlamentarne wyjdą zw y­
cięsko z trudności politycznych, w yw o­
łanych przesileniem na rynku pracy. — 
Władze wykonawcze popierać będą go­
spodarkę wewnętrzną, skrępowaną głó­
wnie przez trudności w krajach sąsied­
nich. Prezydent zwraca się do parla­
mentu, aby z wielką szczerością i dobrą 
wiarą zabrał się do pracv dla rozstrzy­
gnięcia spraw pozostałych jeszcze w za­
wieszeniu pomiędzy poszczególnemi 

państwami. Dalej prezydent stwierdza, 
że walka z kryzysem gospodarczym jest 
szczególnie utrudniona przez sprawę 
długów wojennych i wykonanie posta­
nowień traktatowych. Francja potępiać 
będzie nadal tajną dyplomację i działać 
(będzie w pełnem świetle na forum Ligi 
Narodów. Dla ocalenia cywilizacji Fran­
cja zapewni Lidze Narodów swój współ­
udział i solidarność polityczną. Niezbę­
dna ostrożność, mająca na celu ustale- 
ńie spokoju,/uchodzi za podstawę obo­
wiązku zapewniającego sobie życie bez­
pieczne i niezależność ojczyzny.

Rrąd rzeszy tymczasowo uratowany.
Berlin. Jak wiadomo, przed kilkuna­

stu dniami wydał Hindenbeurg dekret, 
który dąży do utrzymania równowagi 
w budżecie Rzeszy i w tym celu prze­
widuje nowe podatki, zniżenie płac u- 
rzędniczych oraz ograniczenie upraw­
nień robotniczych w sprawie świadczeń 
socjalnych. Dekret Hindenburga stał się 
przyczyną walki partji politycznych 
między sobą oraz z rządem Briininga. 
Partje takie jak komunistyczna i hitle­
rowców dążyły do tego, by zwołać par­
lament a przynajmniej komisję budżeto­
wą i tam przystąpić do obalenia dekretu. 
Przeciw zwołaniu parlamentu wystąpił 
rząd rzeszy, który bał się, że rozprawy 
nad dekretem doprowadzą do obalenia 
dekretu a w dalszym ciągu do obalenia 
rządu.

Wczoraj obradował konwent senio- 
rew (kierowników partji parlamentar­
nych), który odrzucił tak wniosek o zwo­
łanie parlamentu i komisji budżetowej.

Berlin. (PAT.) W  parlamencie od 
wczesnych godzin rannych panowało 
niezwykle ożywienie. Wszystkie niemal 
frakcje odbywały narady w sprawie 
znanego dekretu oszczędnościowego. Na 
godz. 12 w południe wyznaczone zosta­
ło posiedzenie konwentu. Socjaldemo­
kraci w ostatniej chwili zaproponowali 
kanclerzowi Briiningowi kompromisowe 
załatwienie sporu. Domagali się oni nie­
zwłocznego przekazania dekretu komi­
sji budżetowej parlamentu. Propozycja 
ta została przez Briininga odrzucona. 
Briining oświadczył, że gabinet zgłosi 
niezwłocznie ustąpienie, o ile wniosek 
socjalistów zostanie przez konwent sen- 
jorów przyjęty. W czasie obrad socjal­
demokratów, przywódca opozycji lewi­
cowej Seydewitz domagał się zerwania 
dotychczasowej polityki tolerancji w sto­
sunku do rządu Briininga i przejścia do 
bezwzględnej opozycji. W  posiedzeniu 
uczestniczył premier pruski Braun.

U stąpienie rzędu austriackiego.
Wiedeń. (Pat.) Prezydent związko­

wy przyjął dymisję ministra'spraw we­
wnętrznych Winklera i powierzył wice­
kanclerzowi Schoberowi tymczasowe
sprawowanie funkcji ministra spraw we­
wnętrznych.

Wiedeń. (Pat.) Rada ministrów po­
stanowiła złożyć na ręce prezydenta 
związkowego dymisję gabinetu. W  zwią­
zku z dymisją ministra spraw wewnętrz­
nych Winklera dzienniki wieczorne po­
dają następujące szczegóły: Na posie­
dzeniu rady ministrów, odbytem wczoraj 
v nocy, minister spraw wewnętrznych 
Winkler, mąż zaufania stronnictwa zwią­
zku chłopskiego, zgłosił protest przeciw­
ko objęciu gwarancji przez państwo za 
długi zagraniczne zakładu kredytowego, 
wynoszące 80 miljonów dolarów. Mimo 
tego protestu minister skarbu Juch pod­
pisał o godz. 1.30 w nocy umowę wstęp­
ną z przedstawicielami koncernu angiel­
skiego. Podpisanie umowy nastąpiło 
głównie pod wrażeniem oświadczenia

przedstawicieli zagranicznych, że nie- 
podpisanie umowy spowoduje wycofanie 
wszystkich kredytów zagranicznych. 
Skutkiem podpisania umowy zgłosił 
przed południem min. spraw wewn.Win- 
kler swą dymisję. O godz. 15 miało od­
być się plenarne posiedzenie rady naro­
dowej. Tuż przed posiedzeniem rady na­
rodowej odbyło się posiedzenie rady mi­
nistrów, na którem zapadła uchwała o 
dymisji całego gabinetu. Posiedzenie ra­
dy narodowej trwało zaledwie 15 minut. 
Fo posiedzeniu zebrała się rada mini­
strów ponownie na ostatnie posiedzenie. 
O godz. 17 została dymisja całego gabi­
netu opublikowana. Kanclerz Ender u- 
dał się do prezydenta Miklasa, aby 
przedstawić mu podanie o dymisję. Pre.- 
zydent polecił dr. Enderowi i pozostałym 
ministrom pełnienie swoich obowiązków 
dotychczasowych aż do chwili utworze­
nia nowego rządu. W kołach parlamen­
tarnych sądzą, że jeszcze dziś nastąpi 
nominacja nowego rządu.

R iad Francji utrzymał sfo.
Paryż. (PAT.) Mimo prowadzonej 

przez pewne koła prawicowe kampanji 
przeciwko ministrowi Briandowi, jest 
obecnie bardziej niż prawdopodobne, że 
ofenzywa, skierowana przeciwko niemu, 
pozostanie bez skutku. Większość par­
lamentarną zdaje sobie doskonale spra­
wę z tego, że w razie, gdyby obecny 
gabinet obaliła, do władzy doszedłby ga­
binet lewicowy, który mógłby utrzy­

mać się przez dłuższy czas i przepro­
wadziłby przyszłoroczne wybory, co ani 
dla prawicy ani dla centrum, stanowią­
cych obecną większość, nie jest wcale 
pożądane. Wobec tego większość depu­
towanych, należących do grupy Marina, 
zapatrujących się życzliwie na ustąpie­
nie ministra Brianda i nie podzielających 
jego polityki, będzie jednak głosowała 
przeciwko gabinetowi Lavala, którego

oba Tc nie pociągnęłoby niepożądane dla' 
nich skutki. „L‘Echo de Paris '1 organ 
stronnictw umiarkowanych, wypowiada 
się wyraźnie w tym duchu. Lepiej zacho­
wać Brianda — pisze ten dziennik —. 
w obecnym gabinecie, gdzie nad nim 
jest roztoczona niejako opieka, niż oba­
lić rząd, który razem z gen. Weygandem 
pracuje czynnie nad organizacją obrony 
granic i który daje dowody swej lojal­
ności wobec większości, zwłaszcza w  
chwili, gdy zbliża się stanowczy moment 
wyborów do parlamentu.

Radykałowie francuscy przeciw  
rządowi.

Paryż. (PAT.) Grupa radykałów so­
cjalnych Izby deputowanych odbyła dziś 
posiedzenie, na którem dyskutowano, ja­
kie należy zająć stanowisko w Izbie de­
putowanych przy głosowaniu w spra­
wie interpelacji Bouillona, omawiającej 
skład gabinetu, a w szczególności udzia­
łu w nim Brianda. Większość obecnych 
na posiedzeniu radykałów socjalnych 
opowiedziała się za głosowaniem przi* 
ciw rządowi.

Votum zaufania dla rządu francuskiego
Paryż. (PAT.) W  czasie posiedzenia 

Izby rząd zgłosił się na niezwłoczne 
przeprowadzenie dyskusji nad interpe­
lacją Franklin Bouillon'a. Zabierając głos 
deputowany Bouillon oświadczył, że ist­
niejąca dwuznaczna sytuacja nie może 
trwać nadal. Większość Izby nie może 
w dalszym ciągu popierać Lavala, zwal­
czając jednocześnie Brianda. Kongres 
wersalski pod wpływem niektórych mi­
nistrów wypowiedział się przeciwko 
Briandowi. W dalszym ciągu mowy de­
putowany Bouillon zarzuca Briandowi 
że zbagatelizował sobie anschluss, W ro­
cław i Chequers. Po przemówieniu prem- 
jera Lavala zarządzono głosowanie, w  
wyniku którego Izba wyraziła votum 
zaufania rządowi 310 głosami przecier 
267 głosów.

Przygotowanie konwencji międzyna­
rodowej w  sprawie czasu pracy.
Genewa. (PAT.) Międzynarodową! 

Konferencja Pracy zajmowała się na 
wtorkowem posiedzeniu sprawą opraco­
wania międzynarodowej konwencji" 6 
długości dnia pracy w kopalniach węgla. 
Projekt konwencji ustala długość dnia 
pracy na 7 i % godz., przyczem do cza­
su tego jest już wliczony czas, potrzeb-* 
ny na zjazd i wyjazd z kopalni. Delegat 
górników angielskich i belgijskich Cook 
bardzo stanowczo opowiadał się za pro­
jektem konwencji,, wskazując przytem 
na wielkie trudności i niebezpieczeństwo 
pracy zawodowej górników.

Obowiązkiem naszym jest zaopiekowanie sie losem bezrobotnych!
W miarę naszych sił musimy im przyjść z doraźną pomocą, składając datki na

k on to  P. K. O. nr. 307.795
Komitetu Osólneso Niesienia Pomocy Bezrobotnym.

C Y G A N K A
- .Wzruszająca powieść dla młodszych 

i starszych.
“ 15) , (Ciąg dalszy.)

Magdalena wpadła do stajni.
— Nowość, Janie — zawołała do pa­

robka. — Teraz jednak uważaj dobrze, 
mnie się zdaje, że się wiatr obróci w 
mną stronę.

Z uśmiechem 1 nietajoną radością za­
brał się Jan do roboty. Wyciągnął wóz 
z szopy, obtarł z kurzu i opylił, poczernił 
■skórę, konie napasł owsem, i w południe 
rbył gotów do wyjazdu. Marcin tak bar­
dzo się znowu nie śpieszył. Walczył cią­
gle ze sobą i myśl o drodze, którą teraz 
miał odbyć, dręczyła go nadzwyczaj.

— Gospodarze — mówił do siebie — 
wyśmialiby mnie; ja im muszę pokazać, 
że  sobie nic nie robię z cyganki... Dawno 
śuż powinienem był załatwić sprawę z 
Teresą... nie szkodzi jednak, jest jeszcze 
czas... dziś pragnę całą tę sprawę za­
kończyć... tak piękną jak cyganka co­
pra  wda nie jest, a b  może być bardzo 
tniła.

Na tę myśl znowu zaczęła Marcinowi 
krew napływać do serca a myśli jego 
stawały się jaśniejszemu Ba, pamiętał 
nawet o Szymonie i podał mu rękę. 
Wcisnął mu nawet pieniążek srebrny.

— Hurra! — zawołał Szymon, pod­
rzucając swą czapkę do góry, gdy oj­
ciec wyjechał z podwórza; — hurra! 
Magdaleno, ja wiem, gdzie ojciec jedzie. 
Pamiętaj, że w krótkim czasie mamy 
wesele ł

Magdalenie jak gdyby łuski spadły z 
oczu, uściskała Szymona i rzekła do nie­
go:

— Daj to Boże! I tobie będzie lepiej, 
gdy Marcin gospodynią przywiezie ze 
sobą!

■— A wszystkie te policzki, — zawołał 
Szymon, podnosząc pięść do góry, — 
które otrzymałem z powodu cyganki, 
odbierze jej syn w dwójnasób.

Oboje roześmiali się głośno przy tych 
słowach, Magdalena wróciła do pracy, 
podczas gdy Szymon wziął jakąś starą 
fuzję, ażeby, jak mówił, strzelać w o- 
grodzie do kruków. W  rzeczywistości 
jednak nabijał fuzję solą i strzelał z niej 
do spokojnie pasących się krów lub do

dzieci we wsi, które mu nic złego nie 
wyrządziły. Nieraz przychodziło wsku­
tek tego do śledzjwa. Im większy sta­
wał się jednak łajdak z niego, tern gor­
szym kłamcą się stawał. P rzy tern zaw­
sze mu się jakoś udawało ręce umyć i 
udać niewinnego.

Postanowienie Marcina było tym ra­
zem niezachwiane. Cyganki nie chciał 
więcej widzieć na oczy. Nie śmiała prze­
stąpić progu domostwa jego. Aby mieć 
nareszcie zupełny spokój wewnętrzny i 
nie czuć się zbyt samotnym, postanowił 
ożenić się po raz drugi. Dawno już miał 
cko na Teresę, trzydziestoletnią siostrze­
nicę kupca, która mieszkała u swego 
wuja i odośmnastego roku życia nic so­
bie goręcej nie życzyła nad męża. Za­
wiązała już kilka stosunków, była jednak 
tak lekkomyślną, że każdy z konkuren­
tów zrywał stosunek w przekonaniu, że 
dobrej żony nie miałby z niej. I na 

.wdowca Marcina zarzuciła swe sieci i 
tym ozem  zdawało się, że jej się udało 
rzeczy v. iście. Marcin był dobrym przy­
jacielem wuja jej, co roku przy poświę­
ceniu Kość oła odwiedzali Marcina, miała 
więc sposobność do oswojenia się z my­

ślą, że dobrzeby jej mogło być jako go­
spodyni wiejskiej.

Marcin zajeżdżał zatem do miasta w  
jak najlepszem usposobieniu. Przed wsią 
napotkał sołtysa, który pragnął również 
pójść do miasta, azał mu wsiąść na wóz. 
Oczywiście rozmowa skierowała się na 
wypadki poprzedniego dnia i na garba­
tego Kacpra.

— Takie tałałajstwo — mówił sołtys 
— robi nam jedynie niepotrzebne kło­
poty. Gdy w świecie dłużej nie mogą się 
ostać, powracają w poszarpanej odzieży 
i chorzy do domu, a gmina ma ich żywić. 
Przez wdzięczność za to dopuszczają się 
rozmaitych nieuczciwości, biją się, żgają. 
Dziś rano beczała cyganka przy łóżku 
garbatego Kacpra,'-który jest tak dobry, 
jak ona dowodzi, że wpadł do mieszka­
nia jedynie na wołanie o pomoc chłopaka 
cyganki, spostrzegł cygankę, walczącą 
z jakimś nieznajomym mężczyzną, przy­
szedł zatem w pomoc cygance i wśród 
bójki został przez owego nieznajomego' 
skaleczony Nic więcej nie wie!

— Cóż więc teraz zamierzacie uczy* 
nić? — pytał ciekawie Marcin.

(Ciąg dalszy, nastąpi.)



Kronika feśetisa
^  ■"   -  —  ■■    *

Św. braci Marka i 
Marceljana.

Św. Leoncjusza, żoł­
nierza.

Św. Etorjusza, mę­
czennika.

Św. Kalogera.

Kalendarz słowiański: Długosław.
J u t r o ,  piątek 19 czerwca: Św.

braci Gerwazego i Protazego; św. Ju­
lianny Falconieri; św. Ursycyna, mę­
czennika; św. Zozyma, męczennika oraz
Św. Bonifacego, biskupa.

*

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 3,36; o godz. 20,26. 
K s i ę ż y c a  o godz. 5,18; o godz. 23,01.

V  *

W  Rzymie przy Via Ardeatina mę­
czeństwo śś. braci Marka i Marceljana
ż czasów cesarza Dyoklecjana i sędzie­
go Fabjana. Po uwięzieniu przywiązano 
ich do pala i przebito im nogi ostremi 
gwoździami. Ponieważ jednak zostali 
sta łym i w  chwaleniu i w ierze Chrystu­
sa, kazał ich sędzia przebić w łóczniam i; 
tak pośpieszyli, zdobni koroną męczeń­
ską do wiecznej ojczyzny roku 286.

W  Tripo lis w  Fenicji męczeństwo 
św. Leoncjusza, żołnierza. Za starosty 
Hadrjana został razem z trybunami H y- 
pacjuszem i Teodulusem, których na­
w róc ił na wiarę, rozlicznym mękom od­
dany i zyskał z nimi palmę zwycięstwa.

Św. Eterjusza, męczennika, ściętego 
w prześladowaniu Dyoklecjana, gdy go 
poprzednio dręczono płonącemi pocho­
dniami i innemi narzędziami męczarni.

W  Sacca na C ylic ji uroczystość św. 
Kalogera, którego świętość objawia się 
szczególnie tern, iż na wezwanie jego 
opętani uwolnieni zostają od złego du­
cha.

—  Wstrzymanie koncesyj szynkar­
skich w województwach południowych 
1 zachodnich. W  związku z nową usta­
wą' ''przeciwalkoholową m inisterstwo 
skarbu w ydało zakaz nadawania no­
wych koncesyj na sprzedaż napojów al­
koholowych na terenie woj. południo­
w ych i zachodnich.

Zakaz ten obowiązywać będzie do 
czasu dostosowania obecnie istniejącej 
ilości miejsc detalicznej sprzedaży na­
pojów alkoholowych w  poszczególnych 
województwach do wysokości nowych 
zmniejszonych kontyngentów woje­
wódzkich.

W  pozostałych województwach Izby 
skarbowe nadawać będą nadal koncesję 
na detaliczną sprzedaż napojów alkoho­
lowych ty lko  w  granicach wolnych wa- 
kansów.

—  Bezrobotni, wracający z zagrani­
cy, otrzymają zasiłek. Minister pracy 
w yda ł w  porozumieniu z ministrem 
skarbu rozporządzenie w sprawie robot­
ników polskich, pozostających bez pra­
cy, k tórzy zatrudnieni by li ostatnio we 
Francji, Belgji, Czechosłowacji, Austrji, 
Rumunji lub w  Gdańsku.

Na podstawie tego rozporządzenia, 
robotnicy ci, o ile odpowiadają ogólnym 
wymogom ustawy o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia, uprawnieni są do 
pobierania ustawowych zasiłków z fun­
duszu bezrobocia, na ogólnych zasa­
dach, stosowanych względem robotni­
ków, zatrudnionych w Polsce, przyczem 
dla robotników tych ustalono ośm pod­
staw ow ych klas zarobkowych, stoso­
wnie do których obliczane będą zasiłki. 
Klasa I wynosi 21 zł tygodniowo, klasa 
V III — 60 zł.

—  Potanienie rządowych kredytów 
dla rzemiosła. Jak się dowiadujemy, 
m inisterstwo skarbu w  związku z akcją 
ulepszenia aparatu kredytowego, opra­
cowuje obecnie projekt rozporządzenia 
o obniżeniu stopy procentowej od kre­
dy tów  rządowych, udzielanych rze­
mieślnikom. Rozporządzenie to p rzy­
czyni się do ułatw ienia obecnej ciężkiej 
sytuacji rzemiosła w  Polsce.

Projektowane rozporządzenie jest 
dalszym ciągiem akcji potanienia kredy­
tów, rozpoczętej już rozporządzeniem 
o obniżeniu procentu od pożyczek ro l­
niczych, udzielanych z lokat skarbu przez 
Państw ow y Bank Rolny.

Listy naszych
Katolickie Koło Abstynentów.

Król. Huta. W  niedzielę, dnia 21-go 
czerwca r. b. o godz. 8 rano odbędzie 
się w  kościele św. Jadwigi Msza św. na 
intencję św. Jana Chrzciciela z general­
ną Komunją św. członków Katolickiego 
Koła Abstynentów w  Król. Hucie. Po 
południu w  tę samą niedzielę o godz. 5 
(17) urządza Koło Abstynentów na salce 
Sierocińca przy ul. Św. P iotra uroczyste 
zebranie ku czci św. Jana Chrzciciela 
oraz obchód z okazji 40-lecia encykliki 
„Rerum Novarum“  z referatem W ieleb­
nego ks. patrona Lubiny. Po referacie 
składanie ustnego przyrzeczenia człon­
ków, deklamacje, śpiewy i kawa towa­
rzyska. Zarząd uprasza wszystkich 
członków o pewne wzięcie udziału w  
nabożeństwie oraz w  zebraniu. Goście 
bardzo mile w idziani.

Uroczystość encykliki,Rerum Novarum*.
Chropaczów w św iętochłow ickiem . 

Celem uczczenia 40-lecia wiekopomnej 
encykliki Papieża Leona X III Rerum 
Novarum, u tw orzy ł się w  Chropaczowie 
pod przewodnictwem ks. prob. Cedzi- 
cha miejscowy komitet uroczystości, do 
którego należą przedstawiciele władz 
i organizacyj kościelnych i społecznych. 
Dnia 28 czerwca weźmie parafja chro- 
paczowska udział w  uroczystości okrę­
gowej w  Król. Hucie, dokąd uda się w 
procesji. Następnego dnia 29 czerwca 
b. r. odbędzie się w  Chropaczowie uro-

Wojewódzfwo śliskie.
* Posiedzenie sejmu śląskiego. Dziś, 

w środę o godz. 15 odbędzie się posie­
dzenie sejmu śląskiego. Na posiedzeniu 
tern omawiane będą wnioski w  sprawie 
utworzenia funduszu pomocy bezrobot­
nym.

Porządek obrad 9 posiedzenia Iii-go  
Sejmu Śląskiego w  dniu 17 czerwca br. 
jest następujący: 1. Sprawozdania komi­
sji administracyjno - samorządowej w 
sprawie wniosku o cofnięcie przesiedleń 
kolejarzy i innych urzędników, dokona­
nych w  okresie przedwyborczym. —

2. Sprawozdanie komisji pracy i opieki 
społecznej w sprawie wniosku o znowe­
lizowanie ustawy inwalidzkiej z 18. 111. 
1921 r. (Dz. U. R. P. Nr. 32. poz. 195).
3. Sprawozdanie komisji pracy i opieki 
społecznej w sprawie uregulowania usta­
wowego roszczeń uchodźców do pań­
stwa polskiego z ty tu łu  strat poniesio­
nych w  czasie akcji plebiscytowej i walk 
powstańczych. 4. Sprawozdanie komisji 
prawniczej w sprawie projektu ustawy 
o miarach. 5. Sprawozdanie komisji 
pracy i opieki społecznej w sprawie 
wniosku o nowelizacji rozp. Prezydenta 
Rzplitej o ubezpieczeniu pracowników 
umysłowych. 6. Wniosek Śl. Rady W o­
jewódzkiej zawierający projekt usta­
w y w  sprawie sprzedaży firm ie „L igno- 
za" Sp. Akc. Katowice, gruntu skarbu 
śląskiego. 7. Wniosek w sprawie u tw o­
rzenia funduszu na pomoc dla bezrobot­
nych. 8. Sprawozdanie komisji budżeto- 
wo-skarbowej w sprawie zmiany art. 10 
lit. „c “  ustawy z 8. II. 1928 r. o śląskim 
Funduszu Gospodarczym (2 czytanie).

Z Katowickiego
Bierzmowanie w katedrze.

Katowice. W  sobotę 20 bm. będzie 
udzielał JE. ks. biskup Adamski w miej­
scowej katedrze Sakramentu Bierzmo­
wania św. Porządek bierzmowania jest 
następujący: O godz. 8 ^  odbędzie się 
Msza św. celebrowana przez ks. bisku­
pa; o godz. 9 rozpocznie się bierzmo­
wanie i to najpierw dorosłych i szkół 
wyższych oraz szkół dokształcających; 
o godz. 11 bierzmowane będą dzieci ze 
szkół ludowych i niemieckiej w ydzia ło ­
wej. Nauki przygotowawcze wygłoszo­
ne będą w piątek w katedrze m ianowi­
cie: O godz. 19^ po polsku a o godzi­
nie 20 po niemiecku. Nauka dla dzieci 
wygłoszona będzie tego samego dnia o 
godz. 15. Kartki do bierzmowania na­
być można za opłatą 25 gr. w kancela- 
rjach parafjalnych i zakrystjach.

Posiedzenie rady miejskiej.
Katowice. W  czwartek 18 bm. odbę­

dzie się posiedzenie tutejszej rady miej­
skiej. Na porządku obrad znajdują się

Czytelników.
czystość miejscowa, na którą złoży się 
nabożeństwo a popołudniu o godz. 16 w 
w sali p. Sprusa akademia.

Odwiedziny rodaka-kapłana 
po 29 latach.

Marklowice Dolne w Rybnickiem. 
W  tych dniach odw iedził nas i naszą 
parafję po 29 latach nieobecności rodak 
nasz, ks. Kominek, k tó ry  sprawuje obo­
wiązek misjonarza w  krajach pogań­
skich. Przyjęcie kapłana-rodaka było 
bardzo serdeczne. Z mieszkańców wsi 
poznał ks. misjonarz jednego jedynego. 
Natomiast zadziw ił się niemało, zastaw­
szy wieś rozbudowaną. Opuścił ją małą 
i drewnianą a zastał dużą i murowaną. 
Onegdajszą niedzielę ks. misjonarz Ko­
minek zw oła ł na salę p. Białeckiego 
wszystkich parafjan, aby ich bliżej po­
znać i z nimi podzielić się z swym i tro ­
skami i radościami. Sala była przepeł­
niona. Ks. Kominek przedstawił w yczer­
pująco ciężką pracę misyjną wśród ple­
mion dzikich oraz wszelkie niebezpie­
czeństwa, połączone z pracą misjonar­
ską. Z w ielką uwagą wysłuchali zebrani 
w yw ody ks. misjon. i życzą Mu błogo­
sławieństwa w  dalszej pracy około na­
wracania pogan. W ie lk i żal atoli toczy 
ich serca na samą myśl, że muszą w kró t­
ce pożegnać czcigodnego rodaka, k tó ry  
możliwie po raz ostatni nas odwiedził 
i wśród nas choć ty lko kró tk i czas prze­
bywał. Szczęść Boże na długie jeszcze 
lata. Parafjanin.

następujące spraw y: uchwalenie środ­
ków na produktywne zatrudnienie bez­
robotnych, uchwalenie kw o ty  22 tysięcy 
złotych na założenie głównego wodo­
ciągu w Ligocie oraz szereg spraw, do­
tyczących rozbudowy ulic.

Posiedzenie naukowe.
Katowice. Tow arzystw o lekarzy 

polskich urządza dnia 20 bm. w sali po­
siedzeń lecznicy Spółki Brackiej w  Ka­
towicach przy ul. Francuskiej 34, posie­
dzenie naukowe, na którem wygłosi od­
czyt dr. Szylanda z Poznania o szcze­
pieniach calmetteowskich.

Wystawa prac uczenie.
Katowice. W ystawa prac uczenie 

szkoły zawodowej żeńskiej Tow arzy­
stwa Polek w Katowicach, ul. Krasiń­
skiego (gmach Śląskich Technicznych 
Zakładów Naukowych), odbędzie się w 
dniach od 18 do 21 czerwca z działu 
bieliźniarskiego (kurs pierwszy) i kra- 
wiecczyzny (kurs pierwszy i drugi) w 
godzinach od 9 rano do 7 wieczorem. 
Otwarcie w ystaw y w  czwartek, dnia 
18 czerwca o godzinie 12 w  południe.

Wystawa przeciwgazowa.
Katowice. Z in ic ja tyw y zarządu kół 

pań otw arto  w gmachu dyrekcji kole­
jowej w  Katowicach wystawę propa­
gandową obrony przeciwgazowej. W y ­
stawa zawiera około 1000 eksponatów, 
jak próbki gazów trujących, ich skład­
niki, specjalne ubiory dla drużyn odka­
żających, filtry , maski wszelkich typów 
dla ludzi i zwierząt, świece i granaty 
dymne, ..materjały i przybory do odka­
żania i wiele innych, mnóstwo fotografij, 
wykresów i map, obrazujących cało­

kształt organizacji pogotowia przeciw­
gazowego. W ystawę zwiedziło przeszło 
8000 osób.

„Marsz powstańców**.
Katowice. Dowiadujemy się, że w 

dniach 15 i 16 sierpnia br. odbędzie się 
na tradycyjnym  szlaku Słupna — Olza 
„M arsz powstańców na Odrę“ . W  
związku z przygotowaniami do tej im ­
prezy odbędzie się 25 bm. posiedzenie 
organizacyjne. W  b. roku spodziewane 
jest zgłoszenie się do tego marszu ty lko  
drużyn, będących w  najlepszej formie.

Zabawa Świętojańska.
Katowice. Staraniem L ig i Morskiej 

i Kolonijnej, odział w  Katowicach od­
będzie się we w torek 23 bm. na Buglo- 
wiźnie poraź pierwszy w Katowicach 
zabawa świętojańska, połączona z pu­
szczaniem wianków.

Statystyka zgonów pow. katowickiego.
Katowice. W  maju zanotowano w 

urzędach stanu cywilnego powiatu ka­
tow ickiego ogółem 223 zgonów, w tern

■fi 4 mężczyzn 1 109 ko b ie t T>zied 
zmarło w pierwszym  roku życia t>9, od 
1 do 5 lat 11, od 5 do 10 la t 3, od 10 do 
15 la t 4, dorosłych w  wieku od 15 do 20 
la t 4, od 20 do 30 la t 20, od 30 do 40 la t 
19, od 40 do 50 la t 13, od 60 do 70 lat 12 
a ponad 70 la t 45 osób.

Rozprawa przeciwko „Trybunie 
Śląskiej**.

Katowice. Dnia 23 bm. o godz. 9.30 
odbędzie się w  sądzie grodzkim rozpra­
wa przeciwko odpowiedzialnemu re­
daktorow i „T rybu n y  Śląski ej“  „T ry -
bunę“  zaskarżył wojewoda dr. Gra­
żyński.

Kradzież z włamaniem.
Katowice. Onegdaj w łam ali się zło­

dzieje do mieszkania handlarza wa­
rzyw  Ryszarda Bergera, zamieszkałego 
przy u licy Pocztowej 11. Sprawcy skra­
dli 300 zł gotówki, z ło ty  zegarek w ar­
tości 200 zł i jeden srebrny, wartości 
60 zł oraz jedną kolję pereł wartości 300 
złotych. Policja poszukuje złodziei.

Unieruchomienie fabryki beczek.
Dąbrówka Mała w Katowickiem. 

Przed dwoma la ty  o tw arło  k ilku  przed­
siębiorców z Sosnowca fabrykę beczek 
w Dąbrówce Małej, która cieszyła się 
dobrym zbytem. Z powodu kryzysu 
gospodarczego fabryka ta została w 
tych dniach unieruchomiona.

Obchód 40-lecia „Rerum Novarum** 
dla Brzezinki i okolicy.

Brzezinka w Katowickiem. W  nie­
dzielę, dnia 21 czerwca br. urządzają 
filje Zjednoczenia Zawodowego Polskie­
go, wspólnie z innemi związkami i to­
warzystwam i. stojącemi na gruncie 
chrześcijańsko-społecznym z Brzezinki, 
Podia rysza. Brzęczko wic, Kosztów i Kra 
sów obchód 40-lecia encyklik i „Rerum 
Novarum** z następującym programem: 
Zbiórka wszystkich f il i j i tow. z sztan­
darami rano o godz. 10 w sali p. Ligen- 
dzy w  Brzezince, skąd nastąpi wymarsz 
do kościoła parafjalnego w  Brzezince 
na uroczyste nabożeństwo, które się 
odbędzie o godz. 10.15. Po nabożeń­
stwie, pow rót w pochodzie na salę pa­
na Ligendzy, gdzie odbędzie się uroczy­
sta akademja z udziałem prelegentów 
duchownych i świeckich. O liczny 
udział wszystkich f i l i j  i tow arzystw  
oraz całego obywatelstwa, stojącego 
na gruncie chrześcijańsko-społecznym. 
uprasza Komitet.

Wypłata wsparć dla bezrobotnych.
Siemianowice w Katowickiem. Jak 

wiadomo, zarządzeniem Śląskiego Urzę­
du Wojewódzkiego wstrzymana została 
wypłata wsparć z doraźnej akcji pań­
stwowej z dniem 15 bm. Gmina Sie­
mianowice postanowiła wypłacać dalej 
wsparcie wszystkim  bezrobotnym z fun­
duszu gminnego w  dotychczasowej w y­
sokości i w  tych samych terminach.

Eksplozja maszynki spirytusowej.
Siemianowice w Katowickiem. Godny 

pożałowania wypadek spotkał ucznia 
piekarskiego Józef G. Podczas czy­
szczenia maszynki spirytusowej, chło­
piec p rzyb liży ł się widocznie do o tw ar­
tego światła, od którego zapalił się w 
maszynce spirytus. Nastąpiła eksplozja, 
wskutek czego G. odniósł ciężkie popa­
rzenia na piersiach i tw arzy. W  cięż­
kim stanie odstawiono go do szpitala 
hutniczego.

Wyłożenie planu regulacyjnego.
Mysłowice w Katowickiem. Ze 

względu na zmianę planu lin ji regulacyj­
nej ul. Ks. Prymasa Hlonda, plan ten 
wyłożono do publicznego wglądu w 
biurze miejskiego urzędu mierniczego 
w magistracie, pokój 21, aż do 13 lipca 
bież. roku.

Bezrobotni napadli na samochód.
Bielszowice w Katowickiem. One­

gdaj w  pobliżu komisarjatu policyjnego 
w Bielszowicach napadła grupa bezro­
botnych na samochód właściciela m ły ­
na Suchana z Makoszów. Napastnicy 
uszkodzili karoserję i w yb ili wszystkie 
okna samochodu. Odłamkami szkła 
okaleczony został leko w  tw arz w łaści­
ciel samochodu. Dzięki przytomności 
szofera, któremu udało się szybko odje­
chać, wypadek ten nie pociągnął za so­
bą większych ofiar.

CZY JESTEŚ CZŁONKIEM Z. O. K. Z.?

Czwartek



Z Król. Huty
Wiadomości statystyczne.

KróL Huta. W  ubiegłym  miesiącu za­
rejestrow ano  w  urzędzie stanu  cyw il­
nego 125 urodzeń. Urząd pośrednictw a 
p rac y  zanotow ał ogółem 6094 bezrobot­
nych , w  tem 1814 robotników  niekw a- 
ftifikowanych. Najwięcej bezrobotnych 
jjest górników, mianowicie 777, następ­
n ie  przychodzą hutnicy 627, m etalow cy 
'685, robotnicy budowlani 295, pracow ­
n icy  um ysłow i 194 i t. d. S traż  pożar­
na, zaw ezw ana by ła  do pom ocy w maju 
pięć  razy . Ubój zw ierząt w  rzeźni 
■miejskiej zm niejszył się cośkolw iek w  
porów naniu  do poprzedniego miesiąca. 
Szpital miejski liczył z końcem  m aja 128 
chorych.

Przestroga przed pokątnymi sprze­
dawcami dołarówek.

Król. Huta. Kupiec St. z Król. Huty 
dał się nam ówić do nabycia dołarów ek 
od niejakiego M arjana A bram a z Krako­
w a. Kupiec w płacił w szystkie ra ty  za 
dolarów kę, lecz jej nie otrzym ał. Abram 
po otrzym aniu pieniędzy ulotnił się bez 
śladu. P rzestrzega  się przed kupnem 
'dołarów ek wzgl. losów  loteryjnych od 
pokątnych sprzedaw ców .

Z Święlocńłowickiego
Uroczystość prymicyjna. 

Świętochłowice. Dnia 6 lipca b. r. 
odpraw i sw e prym icje w  m iejscow ym  
kościele parafialnym  św. P io tra  i Paw ła 
o. m isjonarz Szm idt z Św iętochłow ic.

Nowe urzędy pośrednictwa pracy. 
Świętochłowice. Z dniem 23 czerw ­

ca br. w ydziela się gminę Godula z ko­
munalnego urzędu pośrednictw a pracy  
w N. Bytom iu i tw orzy  się taki urząd 
p rzy  urzędzie gmin. w  Goduli, z dniem 
zaś 25 czerw ca w ydziela się gminę 
W ielkie P iekary  z komunalnego urzędu 
pośrednictw a pracy w Szarleju i tw o­
rzy  się taki urząd przy  urzędzie gmin­
nym w  W ielkich P iekarach. Kontrola 
bezrobotnych, w ypłata  zasiłków, zapo- 
Średniczanie do pracy  i zgłaszanie wol- 
inych miejsc odbyw ać się będzie dla mie­
szkańców  gminy Goduli w  urzędzie 
■gminnym w Goduli, zaś dla m ieszkań­
c ó w  gminy W ielkie P iek ary  w  urzędzie 
gm innym  w  W ielkich P iekarach.

f Kontrola książeczek robotniczych.
Św iętochłow ice. W  najbliższych 

dniach przeprow adzona będzie w  gmi­
nach pow iatu św iętochłow ickiego kon­
tro la książeczek robotniczych. Każda 
■osoba pracująca, winna być w posiada­
niu książeczki robotniczej. Ci robotni­
cy , k tórzy  dotąd książeczki nie posia­
dają, winni jak najprędzej postarać się 
o takow ą.

W ystawa robót ręcznych.
Lipiny w  Św iętochłowickicm . Pu 

bliczna szkoła pow szechna żeńska II w 
Lipinach o tw iera w ystaw ę ręcznych ro ­
bót kobiecych, k tóra potrw a do czw art 
ku 18 czerw ca br. w łącznie.

W ładze wojewódzkie nie zezw oliły
na zwolnienie robotników.

Szarlej w Św iętochłowickiem . One- 
g da j odbyła się konferencja delegacji 
■związków zaw odow ych z w icew ojew o­
dą p. Salonim. P an  w icew ojew oda 
ośw iadczył, że udzielone zezwolenie na 
zwolnienie 580 robotników na kopało 
„Biały Szarlej“ będzie cofnięte I że re­
dukcja w tym wypadku nie wchodzi w 
grę. Tym czasem  dyrekcja kopalni „Bia- 
'ły Szarlej“ w ypow iedziała w  ubiegły 
poniedziałek pracę 380 robotnikom. 
W obec tego załoga kopalni postanow iła 
stre jkow ać aż do cofnięcia w ypow ie­
dzeń. W  strejku bierze udział około 
1200 robotników  i cała kopalnia jest nie­
czynna.

Z Pszczyńskiego
Stodoła w  płomieniach.

Goczałkow ice w Pszczyńskiem . One­
gdaj nawiedził pożar gospodarza Dzidę 
(W G oczałkow icach. Ogień pow stał w 
stodole, k tó ra  doszczętrtie została zni­
szczona. Zachodziła obaw a, że ogień 
przerzuci się na sąsiednie budynki. 
M iejscowej s traży  pożarnej udało się je­
dnak temu zapobiec.

Pożar w fabryce.
Czułów w Pszczyńskiem . W  zbior­

niku wiórów w fabryce „Celulozy" w 
Czi.lowie w ybuchł pożar, który, zni-

Spieszcie wszyscy na Stadion w Król. Hucie
w  sobotę, dnia 20 czerwca br.

Niechaj nikogo nie braknie! Każdy
żałow ać będzie, jeżeli nie zobaczy tego 
w ielkiego i w spaniałego w idowiska, 
jakiem jest

NOC ŚWIĘTOJAŃSKA,
urządzana corocznie ptrzez król.-hucki 
oddział Czerw onego K rzyża pod protek­
toratem  pana prezyden ta  m iasta Spai- 
tenstem a i pana burm istrza Dubiela oraz 
pod protekcją licznych innych przedsta­
wicieli całego społeczeństw a. U roczy­
stość ta  odbędzie się na Stadjonie w  
Król. Hucie i połączona jest m. in. ze

wspaniałemi ogniami sztucznemi.
U roczystość ta  jest nietylko prasta­

rym zwyczajem  słowiańskim, obchodzo­
nym ongiś na szeroką skalę przez na­
szych przodków  na ziemi śląskiej, lecz 
m a jeszcze o  wiele szlachetniejszy i 
g łębszy cel, k tó ry  przedew szystkiem  
powinien gorąco zachęcić każdego bez 
w yjątku do wzięcia w  niej udziału.

Noc Świętojańska
xiwiem  m a dostarczyć pieniędzy na 
w ysyłkę biednych niedożywionych skro­
fulicznych dzieci najuboższej warstwy  
robotniczej na kolonje letnie. Komuż się

serce nie k rw aw i na w idok tych w y ­
nędzniałych, zgłodniałych, w ychudzo­
nych dziatek robotniczych, o bladych 
tw arzach, zapadłych oczach, tych biedot 
ludzkich, k tóre w skutek niebyw ałego 
kryzysu m arnieją stale, padają pastw ą 
gruźlicy i innych chorób? Otóż Czcr- 
w oay  K rzyż pragnie tej biedocie przyjść 
z pomocą i chce w ysłać jak najw iększą 
iiość tej dziatw y na w akacje letnie, 
gdzieby m ogła przyjść jakoś znowu do 
zdrow ia. Zastanów cie się w szyscy , że 
dzieci to przyszłość naszej ojczyzny. 
Śpieszm y w szyscy  na ratunek tej zagro­
żonej m łodzieży! Popierajm y w szyscy  
szlachetne dążenia i zam ierzenia C zer­
wonego K rzyża! Nie żałujm y grosza na 
ten wielki, w zniosły cel.

Śpieszcie tedy w szyscy  na Noc Św ię­
tojańską na Stadjon w sobotę 20. 6. br.

Program: Koncert o rk iestry  policji 
wojewódzkiej z Katowic od godz. 18-tej. 
Od godz. 20-tej śp iew y solowe, sobótki, 
rzucanie w ianków , balety  oraz wiele nie­
spodzianek. Rów nież od godz. 20,30 ol­
brzym ia ilość efektow nych w spaniałych 
ogni sztucznych. Szczegóły i ceny bile 
tów  na afiszach.

Z Śląska Opolskiego.
2  Bytom skiego.

Na ulicach Bytomia doszło w  nie­
dzielę w  południe do k rw aw ych  starć  
pom iędzy hitlerow cam i a  komunistami. 
Pięciu hitlerow ców  odniosło rany, zada­
ne nożem.

*

W  piątek odbyw ały się organizow a­
ne przez kom unistów pochody dem on­
stracyjne w  Mikulczycach. Pochodom 
tym, jak zwykle, tow arzyszy ły  silne od­
działy policji. G dy dem onstranci poczęli 
śpiew ać pieśni, zakazane przez w ładze, 
policja pochód zatrzym ała i zam ierzała 
go rozw iązać. D em onstranci wszczęli 
przeraźliw e krzyki i rozpoczęli na środ­
ku ulicy rozbierać się, mężczyźni i ko­
biety, ściągając z siebie nawet bieliznę. 
P rz y  pomocy pałek gum owych demon­
stran tów  rozpędzono.

♦

Poseł nacjonalistyczny z Bytom ia, 
dr. Kleiner, zasądzony został przez sąd 
obw odow y w Gliwicach na trzy  m iesią­
ce więzienia za poniżanie w  przem ów ie­
niach rządu i jego członków.

Z Zabrskiego.
Na kopalniach zabrskich w ydarzyło  

się kilka w ypadków  górniczych, ofiarą 
których padło 5 górników. W kopalni 
„Królowej Jadwigi" w skutek w strząsów  
podziem nych oberw ały  się m asy węgla, 
zasypując dwóch górników. Dzięki w y ­
tężonej akcji ratunkow ej udało się w y ­
dostać jednego z górników Karola Ber- 
nackiego, k tóry  jednakże nie daw ał już 
znaku życia. Śm ierć nastąpiła przez u- 
duszenie. Drugi w ydobyty  z pod g ru ­
zów górnik W incenty Kusz odniósł c ięż­
kie rany. Na kopalni „Gwidon" zasy­
pany został rębacz Fr. Biniak, doznając 
ciężkich obrażeń cielesnych. W reszcie 
w skutek oberw ania się w ęgla na ko­
palni Sosnickiej i szybach Delbriicka od­
niosło ciężkie rany  2 robotników : Paluch 
i Bartniczek.

*

W  czasie od 16 do 31 maja liczba po­
szukujących pracy  w okręgu zabrskim
pow iększyła się na 10.063.. O tym  sa­
mym czasie w roku ubiegłym zanotow a­
no w  tymże obwodzie 5.920 bezrobot­
nych.

Zatrudniony w  szybie „Jerzego" ro­
botnik fedrunkow y Fr. Kempa z Zabrza 
uległ nieszczęśliwem u w ypadkow i. Nie­
szczęśliw y doznał obrażenia na c a łc n  
ciele. Rannego odstaw iono do szpitala.

Z Gliwickiego.
O godzinie 3,20 w  nocy zauważono 

w  Ziemięcicach, że z polnej stodoły w y­
dobyw a się ogień. Nie trw ało  długo, a z 
całej stodoły pozostało trochę tlejących 
belek i kupka popiołu. S tra ty  w ynoszą 
około 25 tysięcy  m arek. N azajutrz p rzy ­
trzym ano podpalacza, niejakiego F erdy­
nanda Karla, pochodzącego aż z Górnej
Frankonji (Baw arja).

*

W  uroczystość śś. P io tra  i P aw ła  
w yjeżdża z powiatów gliwickiego i by­
tomskiego do C zęstochow y pielgrzym ka.
Pojedzie ona przez Tarnow skie Góry.

*

Na pastw isku rolników Kalnika i P ie­
choty z Ostropy zjawiło się trzech uzbro­
jonych m ężczyzn, k tórzy  spędzili bydło 
i popędzili w stronę Źernik. O wypadku 
uwiadomiono policję, k tóra urządziła po­
ścig z tym skutkiem, że krow y znalezio­
no w pobliżu Żernik, natom iast oprysz- 
ków nie pzytrzym ano, gdyż znikli w  po­
bliskim lesie.

Z Strzeleckiego.
Siódma z rzędu polsko-katolicka 

szkoła pryw atna na Śląsku Opolskim zo­
stała  o tw arta  w  Centawie. Narazie za­
pisało się do szkoły 4 chłopców i 4 dziew ­
czynki. Z okazji o tw arcia  odbyło się u 
roczyste poświęcenie, poprzedzone od 
praw ieniem  M szy św. Pośw ięcenia 
szkoły dokonał m iejscow y proboszcz, 
ks. Nitzke.

*

Na przejściu kolejowem niedaleko 
W ozowskiej samochód osobowy naje­
chał na parow óz pociągu osobowego. Sa 
mochód został zdruzgotany, kierowca
zaś doznał ciężkich obrażeń.

*

Podczas jednej z ubiegłych nocy w y­
buchł na strychu oberży w Kielczy o- 
gień, k tó ry  zaw czasu spostrzeżono 
stłumiono, zanim przybrał większe roz 
miary. Są poszlaki, że ogień został pod­
łożony, lecz spraw cy  dotychczas nie 
wyśledzono.

szczył sta ry  papier tarty , przeznaczo­
ny do dalszego w yrobu oraz uszkodził 
dach fabryczny. Poza tem spaliły się 
wielkie zapasy celulozy. Szkoda, w y ­
rządzona przez pożar, wynosi około 18 
tysięcy  złotych. Gaszenie pożaru trw a­
ło 1*4 godziny. P rzyczyny  pożaru nie 
ustalono.

Ukąszona przez żmiję.
Kobieiice w  Pszczyńskiem . Podczas 

zbierania jagód w lesie kobielickim uką­
szona została przez żmiję pew na dziew ­
czynka z Kobiclic. N ieszczęśliwą prze­
wieziono natychm iast do szpitala w 
Pszczynie. W ypadek ten niech będzie 
przestrogą dla inych.

Z Rybnickiego
Samobójstwo.

W odzisław w  Rybnickicm . Dnia 14 
bm. popełnił sam obójstw o przez pow ie- 
szenie się na drzew ie w  ogrodzie sw e­
go ojca cieśla W ilhelm  W uw er, lat 25 
Dochodzenia w ykazały , że W uw er ta r­
gnął na w łasne życie z powodu kary  
więziennej, na jaką skazał go sąd w 
W odzisław iu za ciężką kradzież.

Zaginięcie dziewczyny.
Marklowice Górne w  Rybnickiem . 

Dnia 1 czerw ca rb. opuściła dom rodzi­
cielski 19-letnia Józefa Połom ska i do­
tychczas nie w róciła. D ziew czyna jest 
zw rostu  małego, szatynka, tw arz  okrą­
gła. Ktokolwiek w iedziałby o pobycie 
zaginionej, niech doniesie _ natychm iast 
do posterunku policji w  Świerklanach* 
pow iat rybnicki.

Krótkie spięcie przyczyną pożaru.
Śzczygłow ice w  Rybnickiem. W sku­

tek krótkiego spięcia w ybuchł w  zabu­
dow aniach P io tra  Joneckiego pożar, 
k tó ry  zniszczył dom m ieszkalny. Szko­
da wynosi 3000 zł. Poszkodow any jest 
ubezpieczony na 30 tys. złotych. R ów ­
nocześnie naw iedził pożar rolnika Józe­
fa Holesza w  Św ierklanach Dolnych. 
Zniszczeniu uległ dach domu m ieszkal­
nego oraz sp rzęty  domowe, znajdujące 
się na strychu. Szkody pożarow e obli­
czył Hołesz na 5000 zł. P rzy czy n y  po­
żaru nie ustalono.

Rozpowszechnianie ulotek komunistycz­
nych.

Czuchów w  Rybnickiem . W  nocy 
na 14 bm. zostały  porozrzucane na szo­
sie pow iatow ej w  Czuchowie ulotki ko­
m unistyczne w języku polskim i niemie­
ckim, naw ołujące robotników  do w alki 
z burżuazją, bezrobociem , św iętów ka- 
mi, obniżeniem płac itp. O rozrzucanie 
ulotek podejrzany jest niejaki Longin Za­
wadzki z Czuchowa. Policja w  C zer- 
wionce skonfiskow ała około 40 podob­
nych ułotek.

Z Tarnogórsklego
Z urzędu stanu cywilnego. 

Tarnowskie Góry. W  miesiącu maju 
bież. roku zarejestrow ano w  miejsco­
wym urzędzie stanu cywilnego 25 u ro­
dzeń, 4 zgony i 17 ślubów małżeńskich*

Z Lubiinieckiego
Krzyk służącej przestraszył złodziei.

Pakuły w Lublinieckiem. OnegdaJ 
dwóch nieznanych dotychzas sp raw ­
ców, z k tórych  jeden był zam askow a­
ny, w łam ało się do m ieszkania P ie tru ­
szki w  Pakułach. S praw cy  usiłow ali 
sk raść  cztery  ubrania męskie, 4 pła­
szcze i bieliznę w artości przeszło 1000 
złotych. Na k rzyk  służącej sp raw cy  
zbiegli, nie zabierając nic z sobą.

Skutki nieostrożnego obchodzenia się 
z bronią.

Sadów  w Lublinieckiem. Podczas 
polowania na polach koło Sadow a, 
w skutek nieostrożnego obchodzenia się 
z bronią zastrzelił się dzierżaw ca polo­
wania dyrek tor fabryki chemicznej Her­
man W itych z Tarnow skich Gór. M yśli­
wi Zygm unt Reich i Jan  Kindler, usły­
szaw szy  strzał, pospieszyli W itychow i 
z pomocą, lecz zastali go bez życia. Ku­
la ugodziła go w serce. Zwłoki jego 
odstaw iono z polecenia w ładz sądo- 
w ych do szpitala w Tarn. Górach.

Z Cieszyńskiego
Burza gradowa.

Szczyrk w Bielskiem. Onegdaj prze­
szła nad pow iatem  bielskim straszna  
burza gradow a. W  gminie Szczyrk grad
zniszczył zasiew y na przestrzeni 80 ha, 
w yrządzając szkodę na 40 tys. złotych. 
W  H ecznarow icach, w  czasie burzy po­
niosła śm ierć od uderzenia gromu nie­
jaka Aniela Szlagier, k tóra w  k ry tycz­
nej chwili pasła bydło w  polu.

Oskarżony, który domaga się kary 
dożywotniego więzienia.

Cieszyn. Sąd przysięgłych w Cie­
szynie skazał 54-letniego włóczęgę Kon­
rada Komę z Białej za dw ukrotne pod­
palenie z zem sty na 6 lat ciężkiego wię­
zienia. Oskarżony, karany  już 18 razy* 
nie okazał żadnej skruchy i przyjął w y­
rok z całym  spokojem. Homa prosił 
naw et, by go skazano na dożyw otnie
więzienie.



Wspaniałe uroczystości kościelne w Rybniku.
Obchód 700-Ietniej rocznicy zgonu św. Antoniego. — 25-letni jubileusz kościoła.

Parafia rybnicka obchodziła w  nie­
dzielę 14 bm. doroczny odpust i 25-lecic 
kościoła pod -wezwaniem św. Antoniego. 
Dwadzieścia pięć lat upłynęło od chwili, 
ikiedy po różnych trudach i zabiegach 
nareszcie został zbudowany dla rozle­
głej parafji rybnickiej prześliczny kościół 
w  stylu gotyckim, odpowiadający potrze­
bom parafji.

Z uroczystością jubileuszową ko­
ścioła zostały połączone: 700-lecie zgo­
nu św. Antoniego, którego sobie miasto 
Rybnik w dawnych już wiekach obrało 
za  swego szczególnego patrona i 40 rocz­
nica ogłoszenia przez Ojca św. Leona 
K ill sławnej encykliki „Rerum Nova- 
rum".

Parafja przygotowała się na te uro­
czystości przez 8-dniowe Misje św. S ta­
janiem  miejscowego proboszcza, przew. 
ks. dziekana Reginka urządzili dla pol­
skich parafjan misje w kościele św. Anto­
niego 0 0 .  Kapucyni z Krakowa, dla nie­
mieckich parafjan w  kościele Matki Bo­
skiej 0 0 .  Redemptoryści niemieckiej na­
rodowości. Udział w misjach byt liczny, 
kościoły podczas nauk były przepeł­
nione. Polscy parafjanie dziękują 0 0 .  
Kapucynom za tak piękne, budujące nau­
ki, jak też za tak piękne rozestanie się po 
.skończonych misjach i nie zapomną 
prędko tych błogich chwil, które w prze­
ciągu tego tygodnia pod ich duchowem 
kierownictwem przeżyli.

Uroczystości niedzielne zaszczycił 
sw ą obecnością nasz Najprzew. arcypa- 
sterz, ks. biskup Adamski. Liczne pro­
cesje z całego dekanatu rybnickiego, de­
legacje bractw, stowarzyszeń kościel­
nych i świeckich ze sztandarami i cho­
rągwiami. z ks. dziekanem Reginkiem i 
duchowieństwem dekanatu, jakoteż z 
duchowieństwem zakonnem witało o 
godz. 10 przy wejściu na plac kościelny 
Najdostojniejszego Gościa.

Błogosławiąc wiernym przestąpił ks. 
biskup próg kościoła, poczem odprawił 
sumę pontyfikalną. Podczas nabożeń­
stw a śpiewało Tow. śpiewu „Seraf“ na 
głosy. Po nabożeństwie odbyła się koło 
kościoła procesja teoforyczua.

Następnie wstąpił na ambonę, usta­
wioną przed kościołem ks. prałat Ga­
wlina i wygłosił kazanie. Porównywał 
on stosunki i czasy obecne z czasami, 
kiedy św. Antoni żył i działał. Wtenczas 
panował ten sam ucisk i ta sama nęd-ca, 
co obecnie. Bogactwa gromadziły się 
itylko w ręku kilku, którzy używali w szy­
stkiego nieograniczenie, a reszta społe­
czeństwa to biedactwo, wyzyskiwane 
przez tych kHku. W takich stosunkach 
w ytw arzała się nieufność do nauki Ko­
ścioła, w ytw arzały  się sekty, jak obec­
nie socjalizm i komunizm, które miały 
społeczeństwo uszczęśliwić. W tenczas 
Opatrzność Boska data społeczności mę­
żów, jak św. Franciszka z Asyżu i jego 
ucznia św. Antoniego a w naszych cza­
sach Ojca św. Leona XIII, wskazując 
przez nich drogę ratunku. Obecnie nam 
■panujący Ojciec św. Pius XI w naszych 
ciężkich czasach, nie czekając pięćdzie 
siątlecia encykliki Ojca św. Leona XIII, 
już teraz w 40 rocznicę przypomina ją 
światu i wydaje nową encyklikę ,.Qua- 
dragesimo anno“, która zasady głoszone 
przez Ojca św. Leona XIII nietylko pod­
trzymuje, ale je nawet rozszerza.

Po kazaniu redaktor „Gościa Nie­
dzielnego", ks. Siemienik, objaśnił w ar­
tość i znaczenie encykliki „Rerum No- 
varum “ i stwierdził, iż pomimo, że en­
cyklika spowodowała pewne zmiany w 
ustawodawstwie różnych krajów na ko­
rzyść robotnika, to jednak dotychczas 
nie została dobrze zrozumiana, w prze­
ciwnym razie nie byłoby doszło do tak 
ciężkich stosunków, jakie obecnie cały 
świat przechodzi.

*

W końcu sam ks. biskup przemówił 
do zebranych wiernych, streszczając 
wywody poprzednich mówców, nawo­
łując wiernych do przestrzegania nauki 
i zasad Kościoła, głoszonych tak przez

św. Antoniego, przez Ojca św. Leona 
XIII jak i obecnie nam panującego Ojca 
św. Piusa XI, gdyż ani kapitalizm, ani 
komunizm, ani liberalizm nie są w  sta­
nie nas wyprowadzić z obecnego cięż­
kiego położenia gospodarczego, ale spra­
wiedliwość i miłość, głoszone przez nau­
kę Kościoła katolickiego.

Po nabożeństwie odbył się pochód 
na rynek, gdzie J. E. ks. biskup jeszcze 
raz przemówił oraz wrzniósł toast na 
cześć Ojca św. Piusa XI, poczem napom­
niał do szanowania władz śwóeckich i 
do posłuszeństwa wobec nich i wniósł 
trzykrotne „Niech żyje“ na cześć Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej i 
jej Prezydenta p. Mościckiego. W  końcu 
ogłosił, że zostanie w ysłany do Ojca św. 
telegram bołdowmiczy, którego treść od­
czytał ks. dziekan Reginek, czem zostały 
zakończone uroczystości jubileuszowa. 
Ks. dziekan Reginek w  imieniu miasta, 
parafji, dekanatu i powiatu, złożył hołd 
J. E. ks. biskupowi i ślubowanie wierno­
ści i posłuszeństwa Kościołowi i wniósł 
trzykrotny okrzyk na cześć J. E. ks. bi­
skupa.

Niestrudzony arcypasterz po tych u- 
roczystościach jubileuszowych w tym 
dniu jeszcze dokonał kilka spraw waż­
nych, wchodzących w  zakres wizytacji 
pasterskiej. Po nieszporach i konferen­
cji księży dekanatu rybnickiego przyjął 
na probostwie delegację miejscowych 
biactw  i tow arzystw  kościelnych i

40 rocznica encykliki „Rerum Novarum“.

świeckich, które przybyły ze sztandara­
mi. W swem przemówieniu wyrzekł on 
znamienne słowa, je nie narzuca nikomu 
jakiegokolwiek kierunku politycznego, 
lecz wzywa wszystkich jakiegokolwiek 
przekonania politycznego są, by byli 
wierni Kościołowi katolickiemu. Niech 
miłość wyrównujie to co ich dzieli.

Następnie udał się J. E. na okręgowy 
zjazd Stow\ Młodzieży Katolickiej do 
ogrodu Polonja. O. Drobny T. Sł. B. w’ 
imieniu zjazdu złożył J. E. sprawozda­
nie z działalności i hołd Stowarzyszeń 
i poprosił o błogosławieństwo. J. E. 
przemówił do zebranych druhów, za­
chęcając ich do dalszej pracy i w ytrw a­
nia w  dobrem.

Nakoniec ks. biskup odwiedził także 
niemieckich parafjan, przemówił do nich 
w kościele M. B. Bolesnej i udzielił im 
sakramentalnego błogosławieństwa.

W spaniałe uroczystości w  Rybniku 
pozostaną wszystkim uczestnikom jesz­
cze długo w  miłej pamięci. Szczególnie 
wierni z miłością wspominać będą o 
swym drogim arcypaśterzu, który uro­
czystości zaszczycił swoją obecnością j 
cały dzień bawół wśród tysiącznych 
rzesz, wiernych naukom Boskiego Zba­
wiciela i wiernie oddanych Kościołowi 
św. i jego nauczycielom. Oby piękne 
nauki Najprzew. naszego Arcypasterza 
i innych czcigodnych mówców -wydały 
w' przyszłości plon jak najobfitszy!

Twórca pomnika Wilsona w Poznaniu

Przybył do Poznania twórca pomnika prezyden-
ia Wilsona art. rzeźbiarz amerykański p. Gutson 
Borglum wraz z małżonką. Przed południem 
p Borglum udał się w  tow arzystw ie radcy miej­
skiego p. K. Ru-cińskJego do Parku W ilsona ce­
lem obejrzenia miejsca obranego pod pomnik, 
oraz stanu prac przy ustawianiu podstawy pom­
nika. P. Borglum w yraził zupełne zadowolenie 
z  wyboru miejsca i w ysłał n ieiw łocznie depeszę 
do p. Paderewskiego, stwierdzając pomyślny 
stan robót przygotow awczych. Z parku Wilsona 
udali się państwo Borglum do ratusza, gdzie zło­
żyli w izytę prezydentowi Ratajskiemu, poczem  
zwiedzili ratusz, oprowadzani przez dyr. Roppa. 
Po śniadaniu goście amerykańscy zwiedzili mia­
sto. Państwo Borglum odjechali przez Berlin do 
Danji. P. Borglum jest jak wiadomo z pochodzenia 
duńczykiem, w ojczyźnie swej jednak jeszcze 
nigdy nie był. Na ilustracji p. Borglum i prezy­

dent m. Poznania Ratajski.

nym cel ostateczny wszystkich rzeczy. 
Wymagania społecznego dobra i spra­
wiedliwości łączą się i przenikają ^ 'za- 
jemuie z innemi cnotami, a przedewszy- 
stkiem z cnotami sprawiedliwości towa­
rzyskiej i miłości. Ludzie zazwyczaj w 
encyklikach radziby widzieć pewną sen­
sację: jest to bowiem wygodne i nie zmu­
sza do wytężonej pracy. Sensację uczy­
niono z encykliki „Rerum Novarum" i 
przeto zamały w yw arła ona wpływ. 0 -  
strzega przed tern Pius XI w swojej en­
cyklice i z całem namaszczeniem w zyw a 
do praktycznej pracy według wskazań 
tej encykliki. Encyklika w gruncie rze­
czy nie przynosi pod względem swej tre­
ści nic nowego, nowem jest tylko to, te  
w rzeczach, co do których wypowiadali 
się dotąd oddzielni biskupi i pisarze nau­
kowi, wypowiedział się ex cathedra Naj­
wyższy Pasterz Kościoła. A to ma bar­
dzo wielkie znaczenie! (KAP.)

-------------- X O X ---------------

Z dalszych stron.
Na polskich rowerach z Polski do Turcji*

Czemiowce. W dniu 13 bm. przyby­
ła do Czerniowiec czwórka kolarzy w ar­
szawskiego Tow arzystw a cyklistów, u- 
dająca się na rowerach (kołach) polskiej 
fabrykacji przez Bukareszt i Sofję do 
Stambułu.
10 000 ludzi walczy z plagą szarańczy 

w Rumunji.
Czerniowce. Prasa besarabska dono* 

si, że tegoroczna plaga szarańczy, która 
nawiedziła południową Besarabję jest 
daleko groźniejsza od zeszłorocznej. W 
zorganizowanej walce z szarańczą (owa­
dy niszczące plony), poczynając od 15 
maja rb. bierze udział codziennie około 
10 tysięcy ludzi. Obszar zajęty prze* 
szarańczę wynosi przeszło 20 tysięcy 
hektarów na terenie 32 wsi.

Deszcze w Rumunii spowodowały
poważne szkody.

Bukareszt. Nad Rumunją przeciągnę­
ły ulewne deszcze. Linja kolejowa Pioe- 
schti — Predeal została w pobliżu stacji 
Breaza zerwana na przestrzeni kilku­
dziesięciu metrów. Pasażerow ie musieli 
przesiadać się do innych pociągów. Po­
ciąg ekspres kursuje drogą okrężną. W  
mieście Braszow kilka dzielnic zostało 
zalanych.

Aajlepszy jeździec zagranicy.

a najlepszą indywidualną jazdę nagrodę w  poslaci papierośnicy z herbem Poiski przyznano 
apitanowi Kirkidesco, jeźdźcowi rumuńskiemu, dosiadającemu konia „Gascony . Jeździec ten 

oba nawroty przebył bez punktów' karnych.

Porządek społeczny w edług 
encykliki papieskie!.

Pełny tytuł ostatniej encykliki Piusa 
KI brzmi w dosłownem tłumaczeniu: „O 
odnowienie porządku społecznego i do- 
:iągnięciu go do norm prawa ewangeli­
cznego", co odrazu wskazuje encyklika 
„Rerum Novarum", która nosiła tytuł: 
„O położeniu robotniczem". Polit.-społ. 
program został szczegółowo wyłożony 
w rozdziale, zatytułowanym: „Odnowie­
nie porządku społecznego", gdzie dzisiej­
szy porządek społeczny określa się jako 
nienaturalny i wymuszony, a wskutek te­
go niezdolny trwać dłużej. Zasadniczo 
Pius XI pozostaje na ljnii „Rerum Nova- 
rum", wybierając za punkt widzenia 
kwestję robotniczą, powiększa jednak 
znacznie pole widzenia i ustala cele spo­
łeczno-polityczne oraz wskazuje drogi 
dla tego, co się dzisiaj nazywa zwykle 
kwestją socjalną i socjalną polityką.

O znaczeniu encykliki „Quadragesi- 
mo Anno" pod tym kątem widzenia pisze 
Oswald von Nell-Breuning T. J., profesor 
uniwersytetu w Fankfurcie n/M. („Koln. 
Volksztg." 29. V. rb.). W skazawszy w aż­
niejsze nauki encykliki, zapytuje on: czy 
encyklika daje coś nowego? i zaraz od­
powiada: nic! W  gruncie rzeczy bowiem 
przypomina ona znaną wskazówkę: „Sa- 
lus publica suprema lex“ z tą tylko róż­

nicą, że to, co było uw-ażanc jako dobro 
ostateczne, staje się społecznem zada­
niem, obowiązkiem i jednocześnie regu- 
latywem. Punktem ośrodkow-ym spo­
łeczeństwa zreorganizow-anego winiei 
być nie, jak dotychczas, rynek pracy, 
lecz sprawiedliwość społeczna. Stąd u 
dział kapitału i pracy w wyniku wspólne 
go działania nie może być określany po­
dług tego, co każdy z tych czynników w 
działanie to włożył, lecz według w ym a­
gań dobra ogólnego, t. j. tak, aby podział 
dóbr ziemskich był dla życia społecznego 
korzystny a nie szkodliwy. Ma to kon­
kretne zastosowanie przy odproletarja- 
tyzowaniu proletarjatu, co staje się jed- 
nem z zasadniczych wymagań spraw ie­
dliwości społecznej. Podobnie również 
sprawa wynagodzenia za pracę nie może 
być traktowana jako zagadnienie samo 
w sobie, lecz musi być ujmowana pod ką­
tem wymagań i sprawiedliwości spo­
łecznej.

Niema mowy w encyklice o jakiejś 
podwójnej moralności: indywidualnej dla 
celów osobistych i społecznej dla celów 
dobra ogólnego. Jasno natomiast z niej 
wynika, że norma moralności w zakresie 
życia ludzkiego jest tylko jedna i jedno­
lita, jak jednem jest dążenie do celu i ied-



Rozmaitości.Proaram radiowy. |
Czwartek, 18 czerwca 1931.

Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 Przegląd pra­
sy krajowej. 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał 
z wieży Marjackiej w Krakowie. 12.10 Kon­
cert z płyt gramofonowych. 13.10 Komunikat 
meteorologiczny. 14.50 Komunikaty gospodar­
cze. 15.25 „Racjonalne odnowienie mieszka­
nia" 15.45 Komunikat Ligi Obrony Powietrz­
nej i Przeciwgazowej. 16.00 Koncert z płyt 
gramofonowych. 16.40 Wiadomości wojskowe 
dla wszystkich. 16.50 „Ferdynand Ruszczyć
— laureat Wilna". 17.10 Koncert z płyt gra­
mofonowych. 17.35 „W alka ze starością". —
18.00 Recital p. Andy Kitschmann (śpiew). —
19.00 Codzienny odcinek powieściowy. 19.15 
Rozmaitości. 19.30 Prof. W ładysław Dzięgiel 
J .  dziejów Ziemi Śląskiej". 19.50 Komunikaty 
harcerskie. 19.55 Komunikat meteorologiczny.
20.00 P rasow y dziennik radjowy. 20.10 Komu­
nikaty. 20.15 Uroczysta audycja ku czci Ada­
ma Mickiewicza. 2130 Zradjofonizowana ko­
media Majrjusza Maszyńskiego pł. „Koniec i 
początek" z autorem w roli głównej. 22.00 
Feljełon pt. „Uśmiechy życia". 22.15 Dodatek 
do prasowego dziennika radiowego. 22.20 Kon­
cert. 22.50 Komunikaty. 23.00 Muzyka lekka i 
taneczna.

Piątek, 19 czerwca 1931.
Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 Przegląd pra­

sy krajowej. 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał 
z wieży Marjackiej w Krakowie. 12.10 Kon­
cert z płyt gramofonowych. 13.10 Komunikat 
meteorologiczny. 14.50 Komunikaty gospodar­
cze. 15.25 „O zawodzie handlowym". 15.45 
„Jak ogrodniczek Michałko został kapitanem 
statku". 16.00 Kącik krótkofalowy. 16.10 Kon­
cert z płyt gramofonowych. 16.50 Lekcja ję­
zyka francuskiego. 17.10 Koncert z płyt gra­
mofonowych. 17.35 „Bitwa pod Wilnem w r. 
1831“ 18.00 Koncert kam eralny poświęcony
muzyce czeskiej i słowackiej. 19.00 Codzienny 
odcinek powieściowy. 19.15 Rozmaitości. 19.30 
„M alarstwo i rzeźba religijna na wystawie 
sztuki w Katowicach". 19.50 Komunikaty spor- 
towe. 19.55 Komunikat meteorologiczny. 20.00 
P rasow y dziennik radjowy. 20.15 Koncert 
symfoniczny. 21.00 Feljeton pt. „Urocze mia­
sto Sevilla". 21.20 Dalszy ciąg koncertu. 22.00 
Feijeton pt. „Meledje kamieni". 22.15 Dodatek 
do prasowego dziennika radjowego. 22.20 Ko­
munikaty. 22.30 Audycja pt. „Piosenka w sa­
lonie". 23.00 Skrzynka pocztowa w języku 
francuskim.

Sobota, 20 czerw ca 1931 
Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 Przegląd pra­

sy  krajowej. 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał 
z w ieży Marjackiej w Krakowie. 12.10 Kon­
cert z płyt gramofonowych. 13.10 Komunikat 
meteorologiczny. 14.50 Komunikaty gospodar­
cze. 15.25 Przegląd wydawnictw periodycz­
nych. 15.45 Intermezzo muzyczne. 16.00 Słu­
chowisko dla dzieci pt. „Pojechali na w y­
cieczkę — Pankracyk, Serwacyk i Bonifacyk
— Ewy Zarembiny. 16.30 Koncert dla mło­
dzieży. 16.50 „Owady dżungli i lodów podbie­
gunowych". 17.10 Skrzynka pocztowa rozgło­
śni katowickiej dla dzieci. 17.35 „Żarty logi­
czne". 18.00 Koncert popołudniowy. 19.00 Co­
dzienny odcinek powieściowy. 19.15 Rozmai­
tości. 19.30 „Ze św iata radiotechniki". 19.55 
Komunikat meteorologiczny. 20.00 Prasow y 
dziennik radjowy. 20.15 Muzyka lekka. 22.00 
„Na widnokręgu". 22.15 Dodatek do prasowe­
go dziennika radjowego. 22.20 Koncert Chopi­
nowski. 22.50 Komunikaty oraz zapowiedź na 
dzień następny. 23.00 Muzyka lekka i taneczna
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TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

W  piątek, dnia 19 hm. „Tosca" z gościnnym 
występem znakomitego tenora scen zagranicz­
nych Michała Hołyńsikiego i p. L. Zamorskiej 
art. opery warszawskiej.

W  sobotę, dnia 20 bm. wciąż z zapełnioną 
widownią operetka „W esoła W dówka".

W  niedzielę, dnja 21 bm. sensacyjna sztuka 
W alllace'a „Nieuchwytny".

W  dniu tym wyjeżdża T eatr Polski do Cie­
szyna z Moniuszkowską „Halką", w której w y­
stąpi gościnnie świetny tenor opery w arszaw ­
skiej Gruszczyński w raz z p. L. Zamorską.

Repertuar.
Czwartek, dinia 18 bm. „W esoła W dówka" 

o godz. 20.
Piątek, dnia 19 bm. „Tosca", w ystęp Zamor­

skiej i Hołyńskiego. o godz. 20.
Sobota, dnia 20 bm. „W esoła W dówka" o go­

dzinie 20.
Njedzieła. dnia 21 „Nieuchwytny" o godzinie 

30-tej.

Teatr Polski na prowincji.
Piątek, dnia 19 „W esele na G. Śląsku". Dą­

brow a Górnicza, o godz. 15.
Niedziela, dnia 21 bm. „Halka", Cieszyn 

o godz. 19.

Ukłócie pszczoły przywraca mowę.
Panna Alicja Collins (Sacranton, St. 

Zjednoczone) od dwudziestu lat dotknię­
ta była nieuleczalnym, zdaniem lekarzy, 
paraliżem krtani. W tych dniach, gdy 
przechadzała się z pielęgniarką po szpi­
talnym ogrodzie, nagle ukłóła ją pszczo­
ła. Jakież było zdumienie pielęgniarki, 
gdy panna Alicja zakrzyczała z bólu i 
poraź pierwszy od dwudziestu lat prze­
mówiła do niej. Najwidoczniej maleńki 
zastrzyk pszczelego jadu dokonał tego, 
co było niemożliwością dla ludzkiej wie­
dzy medycznej. Panna Alicja Collins po 
tym wypadku odzyskała całkowicie 
mowę.

Czy tytoń szkodzi?
Znany amerykański uczony, dr. Gray 

zajmował się ostatnio badaniem wpływu 
palenia tytoniu na wydzielanie soku żo­
łądkowego. Badania przeprowadzone 
były na 300 chorych na zaburzenia żo­
łądkowe (bez zmian organicznych) i na 
400 chorych z organicznemi chorobami 
żołądka. We wszystkich 400 wypadkach 
badano, w jaki sposób wydzielanie soku 
żołądkowego i subiektywne dolegliwo-

Giełda pieniężna w  Warszawie 
w dniu 16 czerwca 1931 r.

Dolar amerykański 8.90 zł. Funt sterlingów 
angielskich 43.28 zł. 100 franków francuskich 
34.84 zł. 100 szylingów austrjackich 125.01 zł. 
KO koron czeskich 26.36 zł. 100 lir włoskich 
46.60 zł. 100 franków szwajcarskich 172.81 zł. 
100 guldenów holenderskich 358.15 zł. 100 belgów 
belgijskich 123.89 zł.

Giełda zbożowa w Warszawie 
w dniu 16 czerwca 1931 r.

Żyto 29.50—30. Pszenica 33—34. Owies jed­
nolity 32—33. Owies Zbierany 30—31. Jęczmień 
na kaszę 28—28.50. Mąka pszenna luksusowa 60 
do 70. Mąka pszenna wyborowa 55—60. Mąka 
żytnia 45—47. Otręby pszenne szale 20—21. — 
O ręby pszenne średnie 18—19. O tręby żytnie 
19— 19.50. Kuchy lniane 31—32. Kuchy rzepako­
we 26—27. Groch polny jadalny 32—35. Groch 
„Victoria" 40—45. Lubin niebieski 22—23. Łubin 
żółty siewny 30—32. Obroty małe. Usposobienie 
spokojne.

Poznańska giełda zbożowa
w dniu 16 czerwca 1931 r.

Żyto 28.00—28.50. Pszenica 30.50—31.00. — 
Jęczmień przemiałowy 27.00—28.00. Owies pa- 
srewny 30.00—31.00. Mąka żytnia 65 proc. 41.50 
9o 42.50. Mąka pszenna 65 proc. 49.50—52.50. — 
O tręby żytnie 19.00—20.00. O tręby pszenne
17.00— 18.00. Otręby pszenne grube 18.50—19.50. 
Ogólne usposobienie spokojne.

Ceny za produkty rolne 
z dnia 16 czerw ca br. podane przez „Raiffeisen" 
hurtownię towarów w Katowicach, Gliwicka 3.

Za 100 kg żyto krajowe zł. 32.00—33.00, na 
wywóz 36.00—37,00, pszenica krajowa 36.00 do 
37,00, na wywóz 50.00—51,00, jęczmień na w y­
wóz (zależnie od jakości) 34.60—38,00, owies 
krajowy pastewny 35.00—36.00, na wywóz zł.
38.00—39.00.

Pasze treściwe za 100 kg. loco stacja odbior­
cza (przy ilościach pelnowagonowych): makuch 
słonecznikowy 48% zł. 26,00—27,00, makuch sło­
necznikowy 46% 25.00-26,00, lniany 34.00—35,00,

ści żołądkowe zależą od palenia tytoniu. 
W szyscy chorzy palili conajmniej od 
5-ciu lat. Badania te wykazały różno­
rodność reagowania poszczególnych cho 
rych, zależnie od ich właściwości indy­
widualnych. Jedynie w wypadkach 
wrzodu żołądka i nadkwaśnego soku żo­
łądkowego zaprzestanie palenia wywo­
łało ulgę. A zatem badania powyższe 
wykazały, że przy chorobach żołądka 
stały zakaz palenia wskazany jest tylko 
w nielicznych wypadkach, w których 
chwilowo zaniechanie palenia prowadzi 
w krótkim czasie do poprawy.

He stułatków ma Szwecja.
Według ostatnio ogłoszonego spra­

wozdania centralnego biura statystycz­
nego w Szwecji żyje obecnie 38 osób, 
które przekroczyły setny rok życia. W 
tymże mniejwięcej czasie sporządzony 
w Niemczech spis ludności wykazał za­
ledwie 28 osobników, którzy przekro­
czyli setny rok życia. Liczby te w yka­
zują przewagę długowieczności wśród

(Szwedów, zwłaszcza jeżeli się zważy, 
że ludność Szwecji jest dziesięć razy 
mniejsza od ludności Niemiec.

rzepakowy 25,00—26,00, otręby żytnie 19.25 do 
19.50, pszeinne zwykłe 17,50—18,00, otręby pszen­
ne średnio-grube 22,50—23,50, słoma prasowana 
żytnia 7,00, pszenna 7,00, owsiana 7,00, siano łą­
kowe luzem lub prasowane 17.00—18.00. Uspo­
sobienie spokojne!

-------------XOX-------------

Sprawy gospodarcze.
Poprawa w  bielskim przemyśle 

włókienniczym.
Na rynku bielskim w tkaninach wełnianych 

nastąpiła znaczna poprawa zbytu, zwłaszcza w 
handlu detalicznym. Również w składach fabry­
cznych zdołano sprzedać pewne ilości towarów. 
Dodatkowe zamówienia napływały w ciągu maja.

Fundusz turystyczny.
Rząd projektuje utworzenie urzędu i funduszu 

turystycznego. Podstaw materialnych tym insty­
tucjom ma dostarczyć projektowana podwyżka 
opłat od normalnych paszportów zagranicznych 
w wysokości 50 złotych. Pozatem projektowane 
jest zaprowadzenie dodatku 15-groszowego na 
cele turystyczne do każdego biletu kolejowego 
klasy pierwszej i drugiej. Stanowiłoby to pew­
ne podwyższenie obecnych taryf na kolejach.

Główne wygrane Loterji Klasowej
W arszawa, 17. 6. (Pat.) W czoraj w pierw­

szym dniu ciągnienia 23-ej Polskiej Loterji Kla­
sowej główniejsze w ygrane padły na numery 
następujące: 100.000 zł. w ygrał nr. 51138, 50.000 
zł. numer 14364, 20.000 zł. numer 60108, po 2.000 
zł. numery 197121, 46096 i 207968.
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Nadesłane.
Krzyżkowice. Z okazji srebrnych godów mał­

żeńskich państwu Ludwikowi Jaskóle oraz żonie 
jego Marcie z domu Sulokich składają krewni 1 
sąsiedzi serdeczne życzenia błogosławieństwa 
Bożego, wszelkiej pomyślności oraz doczekania 
s ię  złotego wesela. — Z powodu, że Jubilaci są 
wiernymi czytelnikami „Górnoślązaka", redak­
cja przyłącza się do życzeń, również agent Emil 
Kabuł.

J & uch S p ó łd z ie lc z y .
Obecny stan spółdzielczości w  świecie*

Międzynarodowe Biuro P racy  w Gemewpe 
ogłosito ostatnio najświeższe dane o stanie spół­
dzielczości w  poszczególnych krajach. Liczba 
spółdzielni w  całym świecie, oprócz Rosji wy­
nosi 246.547, obejmujących 39.584.691 członków^ 
podczas gdy w r. 1925 było 207.949 spółdzielni, 
które liczyły 35.667.772 członków. Największą 
grupę stanowią spółdzielnie rolników w liczbie 
blisko 161.000 stowarzyszeń, a następnie idą 
spółdzielnie spożywców z liczbą 18.163 organi- 
zacyj. Jeśli idzie o stan członków, to pierwsze 
miejsce zajmują spółdzielnie spożywców z 16 
mil jonami członków, a drugie miejsce spółdziel­
nie rolnicze z 15,5 mil jonów członków. Po 
uwzględnieniu ruchu spółdzielczego w  Rosji cy­
fry powyższe na r. 1928 przedstawiają się nastę­
pująco: 368.003 spółdzielni z 74.800.291 członków.

Nakładem firmy „Katolik" spółka wydawnicza 
z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk O polski — Dru­
kiem: Drukarnia Śląska, Sp. z ogr. odp., Kato­
wice, uŁ Batorego nr. 2. Telefon 878. — Za re­
dakcję odpowiada F r a n c i s z e k  G o d n l a i  

w Król. Hucie.

W ydział Skarbowy (Administracja 
Domów Skarbowych) przy Śląskim U- 
rzędzie Wojewódzkim w Katowicach do 
L. VII. A 2590/31 ogłasza

na dzierżawę dwóch lokali sklepowych 
mieszczących się w budynku skarbowym 
w Mysłowicach przy ul. Starokościelmej.

Oferty, do których należy dołączyć 
pokwitowania Gł. Kasy Skarbowej w 
Katowicach na złożone wadjum w wyso­
kości 5% oferowanej ceny dzierżawnej, 
należy w zapieczętowanych kopertach 
z napisem „Oferta na dzierżawę sklepu" 
wnosić osobiście, lub pocztą do Śląskiego 
Urzędu Wojewódzkiego (Administracja 
Domów Skarbowych) do dnia 25 czerw ­
ca br. do godziny 12, poczem nastąpi ko­
misyjne otwarcie ofert.

Oferty nie poparte kwitem wad jo- 
wym nie będą rozpatrywane — Admini­
stracja Domów Skarbowych zastrzega 
sobie możność wydzierżawienia skle­
pów jednej lub dwom osobom (firmom) 
bez względu na wysokość oferowanej ce­
ny, jakoteż nieuwzględnienia żadnej z 
ofert.

Bliższych informacyj zasięgnąć moż­
na u Kierownika Administracji Domów 
Skarbowych w gmachu W ojewództwa 
Śląskiego pokój Nr. 150 w godzinach u- 
rzędowych.m■ ■ iMSiMMmu■

Ogłoszenie
Główna Spółka Rolnicza na Górnym 

Śląsku, spółka zapisana z ograniczoną 
odpowiedzialnością Katowice na mocy u- 
chwał dwóch walnych zgromadzeń ule­
gła rozwiązaniu i przystępuje do likwi­
dacji. — (Sąd Powiatowy Katowice 
6 Gn. R. 69). Stosownie do przepisu art. 

19
16 ustawy o spółdzielniach wzywam ja­
ko likwidator wszystkich wierzycieli 
Spółdzielni do niezwłocznego zgłoszenia 
swych roszczeń na piśmie na moje ręce 
pod adresem: Katowice, ul. Kościuszki 
68.

Katowice, dnia 15 czerwca 1931 r. 
Główna Spółka Rolnicza na Górnym 
Ś lą sk u , spółka zapisana z ograniczoną 

odpowiedzialnością — Katowice.
(—) Konrad Tatarczyk.
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Międzynarodowe konkursy hippiczne.

Na międzynarodowych konkursach hippicznych przechodnia nagrodę Puhar Narodów zdobyła 
ostatecznie ekipa polska. — Na ilustracji — Pan Prezydent Rzeczypospolitej wręczą puhar naj­

lepszemu jeźdźcowi naszej ekipy mjr. Trentkwaldowi,

Dział handlowy.


